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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 19 Czerwca v. s. 1822  roku.

w i a d o m o ś c i  k r a j ó w ® .  fackiem u, podpólkownikom de S o f Hanowi i  Linde  *
nerowi 2mu; szwadronu pionierów konnych gwar* 

Ostatnia data gazet oetersburskich jest dnia dyi półkownikowi Zassowi 6mu, i artyiłeryi kon- 
10 c z e r w c a .  ney lekkiey bateryi N .  2go leibgwardyi kapitano-

W  r o z k a z i e  dz.ifennym *) wydanym w  W il-  wi Smahinowi; dowódzcóm batalionów : saperów
nie. d. 24 r. t  wyrażono: Jego Cesarska Mość o« półkownikowi Denowi imu, wzorowego saperów
ś w i a d c z ą  zupełne Swe zadowolenie, za dostateczne półkownikowi Denowi 2niu; pionierów, półkowni-

woyskiem, jenerałowi piechoty, H rabi Sakenowi, i ober-oficeróm; a dla niższych rang przeznacza 
Naczelnikowi Głównego Sztabu Jenerał adjutanto- po rublu, po funcie mięsa i po porcyi wódki na
w i Baronowi Dybiczowi, Dowodzącemu korpusem człowieka 
gwardyi jenerał adjutantowi Uwarowernw, Jenerał 
inspektorowi wydziału inżenieryi Jego Cesarskiey Podług gazety senackiey, datow'aney t  Pe-
Wysokości W ielkiemu Xieciu M ikołajowi Faw ło- tersburga dnia 10 czerwca, przez Naywyższe U« 
wieżowi, Jenerał łeldceichmeiśtrowi Jego Cesarskiey kazy J. C. M. do Rządzącego Senatu:
Wysokości W ielkiem u Xięcm, M ichałowi Faw ło- D. 9 lutego. Gubernialnv prokuror kostrom*
biczowi-, Naczelnikom: sztabu Jenerał majorowi Zeł- ski radca kollegialny Paweł Protasjew, na własną 
łuchinowi 2niu. Jenerał majorowiAartylleryi gw ar- prośbę, zupełnie uwolniony od służby, a w  nagro- 
dyyskiey S u ch o za n e to w i imu; Naczelnikom dywi- dę 4rolelniego chwalebnego jey sprawowania o trzy- 
zyytiytP ** Jenerał porucznikowi Paskiewiczowi m ał z naymiłościwszych względów pensyi doży- 
1 mu, Jenerał majorowi Bystramowi im u, Dowodzą- wotniey po 600 r. na rok.
cemu dyw izyą lekkiey jazdy gw ardyi,Jenerał majo- "U. u6 kwietnia. Sztabslekarzowi Isakowiec-
rowi Lzeczermowi im u, 1 dowodzącemu dyw izyą kiego kw arantannowego kan toru  radcy  kolegialne- 
połączoną saperów 1 momerow jenerał majorowi. mu Gozdawo-Tripolskiemu, naymiłościwiey rożka* 
Nagelowr, Ich Cesarskim W ysokościom zano, na osnowie ustawy kw arantannow ey r . 1800,
W ielk im  Xia.zetom , M ikołajowi Pawłowiczowi i wypłacać tło śm ierci zupełną pobierana płacę po 
M ichałowi Pawłowiczowi-, jenerałom majorom: Po- 1000 r.: nie przeryw ając raze,n w ypłacania pensyi 
topowemu im u, Andrzejewskiem u  iran , Baronowi do mieysca jego przyw iązaney, dopóki w służbie 
Fryderykowi im u. Darniowemu im u, i Sezonowe- kw arantannow ey zostawać będzie. 
m u  2tnu, leibgwardyi półkow : jenerał majorom: D. i 5 maja. Z powodu zrobioney m iędzy
dowod/.cy strzelców Gołowinowi im u, kozackiego B ia łym  Stokiem  a W arszaw ą  nowey, bliż.szey dro- 
dowodzącemu Jefremowu im u, dowódzcy izm ay- gi, rozkazano zrobić komorę 5ciey klassy, we w si 
łowskiego M artynow u  1 mu, finlandzkiego do wódz- Zełtkuch. E ta t składa się z 5ciu urzędników , a ko- 
cy Palicynowi amu, O berkw aterm istrzóm , pół- sztuje na rok 2000 rubli.
kowuikóm: M anderszternowi im u ^Xieciu Galicy- Przez Naywyższy ukaz J. C. M. do Nayświet-
nowi im u ;  pólkownikom dowodzącym ''półkami: szego Rządzącego Synodu, pod dniem 2 kw ietn ia
preobrażeńskim Islenjewu , siemionowskiemu Szi- r. t. ze względu na starodawność i dobre u rzą-  
powemu imu, huzarów Słatw ińskiem u  im u ,  paw- dzenie wallaamskiego klasztoru Przemienienia Pań-
I O W  s i l  11 Tl n h  , 71/1 n n o i i  ża .  » / I  A . I . .  1 _ » 1_* ____   _ 1 '  .  . M - n u r m n  t i n  i s ^ r .  m l r ł  ^  n  ___ —.1   . _ 1 • *łowskim Berchrnańowi 4mu; dowódzcóm batalionu- skieg®, stosownie do przedstawienia m etropolity 
wym pólkow gwardyi, półkownikóm: preobrażeń- nowgorodzkiego Sera/im a, rozkazano, klasztor ten,

t T-' 111/ "  xiuuj izmay- cia, 1 zeliy zwierzchnikami jego zawsze byli m u —,
S im aZ kiem u-rl \ ^ ' l \ W^ U' r ^ n ' Hodeinowi lxtiyxi menowie-, przypadającą zaś na utrzymanie tego

™ ,U,' A r- « " «  .„ e y  k łu ty  do.J.tko„8,
moskiewskiego A i i i c z k o w l ™ ’ SaPe™.vv Ueruai summę, do pobieraney teraz, wypłacać z kazna- 
5 ,nu, i Baronowi Ce,sdorfoL;. ^ '  N! eł eławemu czeystwa państwa. Nayświętszy Synod ma uczy. 
szinowi, Perfiljowem u  i n, , Sirni- nić zależące od siebie rozporządzenia.
kowemw, finlandzkiego pólkoim kom ” S‘uIla - * P r? *  Naywyższy Ckaz J. C. M. do kan to ru  
mu  imu, Kupriannwemu i M itkoJf!,' /1J rosinj owe- Dworu, d. 20 kwietnia, zostający pod wiedzą kol- 
dzacęmu isza brygada a rtv lW v! ltMu? wo* leS,unł p a s t w a  spraw zagranicznych, radzca dwo- 
półkownikowi Siatkowskiemu l t - l J ’Zr td^ >Vif7 r '., kamer,unker AoioszAm w nagrodę gorliwey
kownikowi Iljinow i; do w ó d z c ó m d v w d /8' y 1 1*  1P0/ 1' ^ .  lrudof  Nayłaskawiey pnanowa-
nolkow „wił, . -i ;  , l>yvvizyonowym ny kamerhercm d w o r u j .  C. M.
zylew skftm u  i / L / °  lukom: draguńskiego Ba- Przez naywyższy Ukaz J. C. M. na ^rzcłoże-
zrnerowi i Prawdzie‘T a U ? k ie n u ,\ uł“ \ k.ie*° £*- " ie . Nayświętszego Rządzącego Synodu, d. 23
r o n n w i  n f ar, h ^ ,  • ales*iemu> huzarskiego Ra- kwiet. r. t., na wakujące mieysce wikaryusza dy-
hliknweimi,. ^\0ui l 2,*‘ui Daszkowemu amu i Kru- ecezyi petersburskiey biskupa rewelskiego, rozka-

1  ____ ’ ' rz t  covv konnyęh półkownikowi Par- zano z podanych kandydatów, przeznaczyć, człon-
■*1 M> kt i . ka  kommissyi s/.kół ducliownycłi rektora sankt-

e n } aywyzszy rozkaz dzienny, zprzyczjm y petersburskiey akademii duchowney , archym an- 
za>7. ey w mm odmiany, powtórnie ^ię dru- dry tę wołokołańskiego klasztoru 2giey klassy dy­

nie. a umiescznny vvN. 100 l lusk.  Iw alida  ecezyi nioskiewskiey. Grzegorza , zostawując go
uważa się za niebyły. (W  K u ry rrzc  Lite w- razem rektorem akademii do późnieyszego rozrzą-
skun rozkaz dzienny z N. i3ogo nie był dru- dzenia, z prorueżenietn mu razem dawnieyszym
w any.) - sposobem, sprawowania klasztotu  sgiey kjassy^



Szergiuszową pustynią zwanego, zhaydującego się 
w  dyecezyi sankt-petersburskieys. \

Przez Naywyższy ukaz objawiony Rządzą­
cem u Senatowi d. 26 maja, przez rainjstra spra­
wiedliwości, jenerała piechoty i kawalera Xiązę- 
cia Łobanowa Rostowskiego, Cesarz Jegomość na 
prośbę obywatela gubernii witebskiey powiatu 
lucyńskiego Mikołaja fon Rosenszilda Paulina, nay- 
łaskawiey pozwolił przyjąć ty tu ł  kam erb era, udzie­
lony mu od Wielkiego Xiążęcia Sasko. W eym ar­
skiego.

D. 11 lutego, kommissyoner 8mey klassy M i­
kołaj* Piszon  otrzymał dziesięcioletni wyłączny 
przyw iley , na wynaleziony przezeń sposob suszenia 
w  krótkim czasie, nie tylko zboża w ziarnie i m ą­
ce, ale i innych płodow, jakoto: b o b , g ro c h , so­
czewica, różne owoce, rośliny farbierskie, marenę, 
wełnę  i tym  podobne; takoż zachowania ich od 
tiszkodzenia przez w ilgoć, szczury i robactwo.

Liczba okrętow w  R ydze  d. 8 czerwca przy- 
fcyłych.332, wyszłych 208.

I I i s z p a n i j a .
(z Gaz. W arsz.) M adry t dnia  22 maja. Sły­

chać, iż jenerał Berton  w tow arzystwie 23 ofice­
rów  francuzkich wsiadł na okręt wr Bilbao 1 po­
płynął do Gibraltaru.

"Zapewniają, iz Portugalia obow*iązała się dać 
W  potrzebie Hiszpanii 2 0 ,0 0 0  w o j s k a  posiłkowego, 
i  że juz postrzegać można poruszenia woy9kovve 
W  Alentejo  i Algarbii.

Poseł hiszpański w  W ashingtonie  oświadczył 
sie d. 9 marca przeciw uznaniu niepodległości pro- 
w incyy  południowo-amerykańskich przez Zjedno­
czone Stany północney Ameryki- Odpowiedział 
j n u  amerykański Sekretarz Stanu interessów zagra­
nicznych John Q uinzy  iż naw et dowódzcy
ł  Vjce-Królowie hiszpańscy , zawarli z rzeczami- 
pospolitemi kolumbijską, mexykańską, i peruw iań­
sk ą  t rak ta ty ,  wyrównywające ich uznaniu , i nie 
m a  już potęgi, któraby mieszkańcom tych krajów 
niepodległości zaprzeczyć zdołała. Bez wątpienia, 
fza d  hiszpański wkrótce uważać będzie tę oko­
liczność z lepszego względu i podobnież uzna te 
kraje. Zjednoczone Stany są przekonane, iż nic 
bardziey uie może się przyłożyć do pomyślności 
Hiszpanii, jak gdy uznanie to będzie powszcch- 
ńem.

D n ia  25 m aja. Dnia 2 4 t .m .  uchwaliły Sta- 
fty na nadzw ycżayney sessyi adres do Króla. 
W y ra z i ły  w nim: „ Nie jest taynem Wasz.ey
Krotew skiey  Mości i nie zapomniały Stany o ro z ­
ruchach, k tó re  niedawno zaszły w rozmaitych o* 
kolicach. Jakkolwiek chcianó je wystawiać jak° 
małe zaburzenia, będące koniecznym skutkiem od­
m ian  politycznych; przekonało nas jednak do* 
Świadczenie, iż silne wstrząśnięcia za sobą pocią-

Srnęły, i że niełatwo można je lekce waż) ć. Bo- 
laterski ńaród znudził się już ustawicznym w  

dokiem zamieszań. Powtarzane zamachy na m ą­
dre  nasze ustawy, lubo są bezsilne, drażnią prze­
cież i gniewają naród. Należy do Sianów i Króla 
zaspokoić go i wzbudzić w  nim zaufanie. Po­
wolność, z jaką system at konstytucyyny postępu- 
je, musi koniecznie wzniecać w  narodzie bolesną 
nieufność. Nieufność ta  codziennie bardziey po­
większa się, gdy lud widzi, iż obcy naród, albo, m ó­
w iąc  jaśniey, rząd jego, udaje się do naszych za­
mieszek, podniepa i u trzym uje  nasze niesnaski, i 
p rzez  potw arzt  świętą naszę rcwolucyą okrzyczeć 
pragnie. Naród hiszpański mniema , iż sw obody 
jego są zagrożone, skoro widzi powolńość, z jaką 
zapobiega rząd zamachom tych, k tórzy się na nią 
targaja. skoro słyszy zuchwałość i bezwstyd nie­
przyjaciół konstytucyi, k tó rzy  jawnie chełpią się 
2 blizkiego zwycięztwa. W  tym  stanic rzeczy, 
Stany proszą \Vaszey Królewskiey Mości, abyś 
położył koniec naszey obawie, i abyś dla odw ró­
cenia klęsk, k tó rych  się lękamy, przedew szj slkiem 
nakazał: 1) ażeb y g w a rd ja  narodowa niezwłoczni* 
w e  wszystkich częściach kraju pomnożona i uzbro­
jona była: obywatele bowiem biorący oręż na obro­
n ę  oyczyzny, są naypewnicyszą podporą konsty*

tueyi; 2) ażeby również bez zwłoki urządsfono sta­
łe woysko, które w tak  wysokim stopniu zasługu­
je na wdzięczność W. K. Mci i oyczyzny, a uwiel­
bienie Europy; 5) aby każdemu obcemu rządotyi, 
k tóryby pośrednie lub bezpośrednie chciał się mie­
szać do wewnętrznych naszych interessów, oświad­
czono, iż naród nigdy sobie nie da pravr przepi­
sywać, iż posiada dostateczną moc i sposoby do 
zjednania sobie należytego szacunku, i że jeśli da- 
wniey ze s ian ą  bronił niepodległości swojey i K ró ­
la swego, z podobną sławą a z wiekszem jeszcze 
natężeniem, bronić będzie Moharchy swego i wol­
ności. W  końcu proszą Stany Króla o oddalenie 
urzędników, którzy władzy svvojev nadużyw ają, 0 
wytępienie in t iy g an tó w , o ukaranie "fanaty­
ków i t. d.

Dzienniki tuteysze są napełnione doniesienia­
mi o intrygach zbiegłych hiszpanów , którzy się 
znaj dują na granicy francu/.kiej'. Piszą, iż przy­
sposobili broń i m undury dla tak nazwanego woy- 
ska wiary, i że niedawno za amboną w kościele 
w Estella  znaleziono 26 pak z potrzebami wojen- 
nenii, za co proboszcza mvieziono.

Donoszą z Figueras  pod r2 maja: Dowódzca 
góralów Alosen. zbiera bandę w okolicach M an' 
seta. Pod F illafranca  schwytano xiędza zakonń 
franciszkanów przebranego za chłopa. Z  drugie/ 
strony, gromada trapistów, którzy przybrali im'® 
Xiąząt Katalońskieh, broni się mężnie. Powstań­
cy ci weszli d. g maja do M ontldanc , otworz.V' 
li tameczne więzienia, i oswobodzili wielu zapal®' 
nych rojalistów, a między nimi sławnego Mo^ ’1 
Jore. ,

N i e m c y .
Ham burg , dnia  10 czerwca. Dnia 6 t. np 

przybył tu  wśród huku dział Hrabia Skanii (Kró- 
lewic szwedzki) i stanął u posła szwedzkiego. Ju­
tro  będzie na uczcie, k tórą  Senat da dla niego i 
ratuszu, a dnia r 3 t. m. uda się w  dalszą drogę 
do H annoweru

M onachium  dnia  5 czerwca. Królewic n*' 
stępca tronu, zakończył dnia 2 t. m. obrady sęf 
mowę. Radca Stanu Kobell przeczytał pożegnań1* 
królewskie obu Izb, które, wspomniawszy o uchwa' 
lonvch prawach, tak się kończy: „ Uznajemy p*'
ttybtyczrią  gorliwość i w y trw ą łą  pilność, ż jaki®' 
mi obie Izby naradzały się nad podanemi p rzC* 
nas przedmiotami. Wielo,krotne ośw iadczenia pr*.V 
chylności i wierności ku nam, czynią nadzieję* ** 
i nadal Stany nasze spokoynic i  rozsądnie post? 
pować będą drogą, jaką konslytucya przepisuj®' 
Co tylko ściąga s ię ' do prawdziwego dobra podda* 
nych naszych, to było i będzie zawsze jedyny111 
celem troskliwości rządu naszego. W  tych oyco"" 
skich uczuciach ponawiamy kochanym i wierny1̂  
Stanom zapewnienie królewskie, naszey łask'-* 
Miał potem Królewic krótką przemowę, i zgf®' 
madzenie rozeszło się wśród okrzyków: N[eC
iy je  Król! Nazajutrz wyjechał Królewic do Pl ‘r i ' 
burga. '

Xiążę bawarski Karol o trzym ał na Fr °^i0. 
swoją uwolnienie od obowiązków dow ódzcy W j , p 
nachium . Przemówił się z Xiążęciem W r td e, 1 
marszałkiem, z powodu adminislracyi wojsko*'1-;. 
Królewńc następca tronu, X ią /ę  I.euchtenb ^
(Eugeniusz Beauham oisJ, Hrabia Rechtern  1 ’ 
popierali zdanie jego. jj.

Sztu ttgard . dnia 8 czerwca. Odebrano f  . 
s ty od Hrabiego N orm am i pod d. 7 marca z 
oarino: Pisze między innemi: Miałem szc.tą 0,
uczynić przysługi narodow i greckiemu, 
sobem zjednałem sobie przychylność jego. . K ,.a0 
stałem żadnego przysposobienia do obrony, 1 ,l  
trzeciego dnia po przybyciu mojem, musiał®01. A 
wrać opór flocie turcckiwy złożoney z 70 
wprawdzie okrętów i  w ojsku  l ą d o w e m u .  
straszeni turcy dali sie odpędzić Sostu wys . ^ , alif 
mi działowemi, których się wcale nie spod/ń.^ 0<p 
ile że t u  nie masz żadpego greka, któryby s - ji 
ważył wystrzelić z działa. Spodziewam s 
w krótce będę mógł przesłać dok ładnbys7‘ł ifj,r»' 
domość o moich działaniach, które podług, o’ 
nych rozkazów, rozciągać się będą do ob %



- Jod on i Coron.u Tego Wszystkiego (przydaje ga« 
Zeja hamburskaj dokazał H rabia Norm ann  z 45 
Żołnierzami niemieckimi, k tó /ych  miał z sobą i któ- 
r Jim  dowodził.

Pomimo wszystkich wieści o pokoju, docho- 
zących nas z W iednia , nie wierzą tu jednak, aby 

^  krótkim czasie miały' się otworzyć związki z 
°rtą; a nawet nie wierzą w samo utrzymanie po- 
0 )u.  ̂W ie le  jest powodów nieufania szczerości 
lektórych ministrów tureckich , widząc ich 
amiary, jakie dotąd okazywali. Podobnież nie wie- 
‘ fe aby woysko tureckie miało zupełnie wyyśdź 

lultan i Wołoszczyzny; mówią wprawdzie, iż 
oi d btrangford  chwilowo odniosł korzystne skut- 
i, lecz miało to bydź dziełem in tryg  seraju, któ- 
M do tego użyto, i o których maja nam bydź 

pozniey udzielone szczegóły. Donoszą nam rów­
nie o mających wluótce przybydż wiadomościach 
wielkiey bardzo wagi.

W szystkie wielkie m ocarstw a przyobiecały 
ostatecznie, utrzym ać systemnt neutralności, gdy­
by woy na imała wybuchnąć; jedna ty lko Anglia 
robiła w yjątki które jednakże nie są nieprzyjazne
K u m ° e h n 7 ? * 7  M en\ , dnia  9 c Ź r J a  ^
1  odwiedził “°n Z 3na.łzonM  swoją do Karlsba- 
lową U W DreZme K róla  Saskiego i K ró-

ski w !at!  M ai\land> naczelny kommissarz angieR 
nie i-Ai łonskifcb, przybył do Turgowii, gdzie
S t  2 ń - y3h Zabawu id’ a poswię-
szwaycarskich. W 6° * ZWiedzenie kantonów

ściłv b ,T n  l l ' PiSma PIlbliczne niemieckie umie- 
S  , lV e "  80 P1Ieszkanca Wyspy Chios ba*v:a- 
Łlonn FrL ei>cle= P1Sdny do kupca w Amsterdamie. 
*n-l ^ mes7cz^ c,u- którego oyczyzna jego do­
d a ła  Zaprzecza, jaKoby kapitan Rasza ofiarował 
atnnestyą, i wtenczas dopiero użył siJy „dy gre- 
cy strzelali do posłańca ,ego ro zeym ow ego j 5ooo 
Uirkow ŵ y cięli. Oświadcza, iż zaraz z ł  przyby­
ciem kapitana Baszy zaczął się ogień. W łościa­
nie przez 18 dni me uzbpoili się jeszcze, a 2000 = 1 
m iyczyków wstąpiło przed prze Wyższa jL ą  Z ęga

E o ^ o t X w  nZuZ'TT
y .  wyrzynać bezbtohnych. ’ Sa.C i t u r c T T ł o S  

tę  wyspę do powstania, aby mieli nozóJ i 
dów 1 rabunków. Podatkami, ł u p i e z t w L i m °T'  
Większem dokuczaniem trapili m i e s z k i  w?" 
fzy  przez i4 miesiecy wcate do ó ł  i ° 0W) k to ’ 
greków nie należeli,- aż n & e L t ,  *  lnnych

SĄ’
v  F ’ R A N C Y A .

ary z  dnia  5 czerwca j  • ,
1 0  zrana, wielki tłum miodzie A  7 *7  T ™ l  9, 1 
prawa 1 lekar.skiev oraz ««*niow szkoły
Mę do kościoła ś. Eustachego 7  kuP,eckiey> udał 
ną za duszę ucznia LalLernnn f  1 ™,sz4j odprawia- 
go w rozruchu zabity został A , . 9r>’ r °ku zeszłe- 
dozwolił wcyścia. Chcieh nni - ddz,ał wQyska nie 
na cmentarz Pere Z c h a f ^ Z ? '« * * * &  RÓyśdź 
Bocjuette doznali podobney p rz e s / lT ? '  U‘icy de la 
ch oddział żandarmów. O nół d °dpędz ił  
1 się przed szkołą prawa i w 1S*ey zebra-

kan, wydziału sprowadził k o m m i s S a ^ ^ - 0' P*0' 
pędzono uczniów; 18 m łodzieiiców /ktń£ roz*
11 pr zepisanego świadectwa odrla lz> nm mie- 
dzeme właściwey władzy. * n ° p rozrzą-

, Dziennik Gwiazda ' (Etoile)
Wyzsze zdarzenie: „Odebrano i-i ? °P,suie po- 
chęć liberalistów postanowiła korzystać0^ ’ ™ ” **' 
cy śmierci młodego Lallem and  i .r,oczm'  
ruch. W ypadek usprawiedliwił ś r m l k ł ! ? -  r ° Z.' 
U ąd  uzył. L ubo wiedziano, iż bez !  t  ’ k to r 3̂ ch 
ęhnosci nabożeństwo odprawić sie 1  zwi.e rz ’ 
la *rę jednak młodzież w części m ^
* .  Jacques i innych mieyscach »  ł  zwaney 
k°seioła ś. Eustachego  zost^ J 1 r zybywszy do 
zaczęła walko . 1 1  z?stafa drzwi zamknięte i 

c/ęła walkę z władzami. Nadjechał w tedy Pan

Benjam in ConstarTt z Panem  Thiars. D eputowa­
ny ten oświadczył zadziwienie, iż drzw i zam knię­
te, i kazał je otworzyć. Ajenci rządow i tak  zwa­
żali na ten  osobliwszy rozkaz, jak zasługiwał. Pan 
Constant musiał ustąpić, tłum  okazał mu zadowo­
lenie swoje. Odpędzeni młodzieńcy od kościoła, 
Udali się ku cm entarzowi Pere Lachaise-, lecz w  
drodze uderzyła na nich żandarm eiya pary zka pod 
dowództwem Szefa szwadronu Andre. W ielu  ra­
niono- Poźniey był znowu zgiełk przed kościołem 
ś. Getiowefy, lecz go bez trudnośni rozproszono. 
Raniono także kilku żołnierzy 4 policyantów. U- 
więziono 8 młodzieńców.4:

Dzisieyszy K uryer EfaticUzki umieścił list 
Pana Benjam in Constant, donoszący o sposobie, w 
jakim należał do zgromadzenia uczniów, dnia 5 t. 
m. W yraża, iż, przęz wdzięczność wypadało m u 
przyjąć wezwanie uczniów, i bydź na mszy za du­
szę młodego 'Lallemand, k tóry d. 3 czerw ca 1821 
zabity został, kiedy wtenczas także przebrani woy­
sko w i uczynili zamach na żyjcie kilku członków 
Izby deputowanych: który zamach dla tego się 
nie udał, iż wielu wspaniałomyślnych obywateli 
zasłoniło deputow anych od ciosów zabóyczych. 
Oświadcza, iż umieszczona w dzienniku G wiazda , 
i  w  M onitorze  wiadomość, jakoby drzw i kościoła 
otw orzyć kazał, ;est fałszem. Gdy pojazd, w k tó­
rym  siedział z Panem  Thiars, kollegą swoim, za­
w racał na poblizką ulicę, poznała go młodzież i po 
nazwisku powitała; poczem natychm iast zandarmo- 
wie otoczyli pojazd, tw ierdząc, iz to czym ą z roz­
kazu w ładzy cvwilney, a kommissarz policy 1, k tó ­
ry  w kilka m inut nadszedł, powiedział, iż takiego 
rozkazu nie wydał, i w krótce dozwolił daley jechać. 
W  końcu pisze Pan Constant: „ lladosć, jaką pół-
urzędow y dzieńnik okazuje z dzielnego uderzenia 
na młodzieńców, k tórzy naw et lasek nie mieli, i 
sfw 'Cniia w ie û> przypom ina dzikie okr ocień- 

• ^ ze?°  czasu- Nierząd, udowodniony 
uwięzienia, pochodzącemi od niewiado- 

w s7 v ó t nie spraw ia zadumienia w  czasie, kie-
i i .  « śsv i rttiia e “ ta ił M *  w zamęcie, 
i , 7 m arca l8 °̂> kiedy się dopiero iu-

Tama • “ “ I " * '*  powiedziałem:Jam a. którą tera^uteysi wahający sie m inistra-
une stawią grozącey kontrrew olucji, jest słabą i 
wkrótce się przerwie. Co w roku 1817 byt o tvLko 
nie reguł ar nem, to w roku 1820 będzie strasznćm- 
co w roku 1817 było tylko  błędnem w  zasadzie, 
to w roku 1820 okaże się okropnem z  doświadcze­
nia. l rofoctw o moje ziściło się w  rok poźniey 
Zerwała się tam a; dawm eysi m inistrow ie pokutu­
ją za swoję długą ślepotę. Nowi m inistrow ie ule­
gają stronnictw om .41

Pewny uczeń szkoły m alarskiey w  Tuluzie 
odrysowal ną m urze w sali w izerunek królew ski 
k tó ry  zawsze szanow ano; lecz niejaki G raodle  
Przydał d o ,nie£ 0 D yderskie dodatki z napisem  v 
podobnym duchu. Skazano go za to na za^łaC“ n  e 
5oo ir- k a r^  p ien iężnej 1 półroczne w ieziinm

W  D ijon  uwieziono Paua L afon ta ine  kani- 
taną nrzy głównym  sztabie, ozdobum egoTrzyzem
^ o n  adz°eniueJ ;  ‘ 7 ^ °  P / ^ o  g ło iw a n fa  ^  zgromadzeniu departam entow em . Aby zaś now-

szechnosc n,e czyniła ztąd wniosków szkodzących
honorowi jego, ogłosił następujące pismo, k tore o-
debrał od Jenerała porucznika Barona de. la H a-
m ahnaye, dowodzącego w' i8 tey  dyw izyi wovsko-
"  • u Minister Woyny nowyiśł 1steiioffnnin W P .e  i ł ” Z1*1‘ wladomość o po- 
s H  m  ń k a f l n  pudczas wyborów, i pod dniem 
le: D1C Wr tey mierze lak uastępu-
ulow nvm  . n,, Ue aria L a fon ta ine , ka m ta n a P'f-Y
re ni, ' ’ Pot̂ czas w y bor o w, i  zdania, kt'6-

* ia czy i, zasługują  na wielką naganę’, wzy-* 
n a m  przeto W  Pana, abyś go osadził\ r z \ z  rnie- 
Sly  u'lc-ieniu m ięsk iem , i razem  uwiadomił 
go, iz jeśli da powód do now ej skargi, postarajn 

rozkaz M onarchy, aby był z lis ty  wóyska 
wykreślony. N ie  byłby godnym  zostawania w niem  
d łu ie y , gdyby nie przesta ł w ynurzać zdań p r z e ­
ciwnych rządowi. Stosownie do tego rozkazu, u- 
dasz się W P an  jutro (dnia 27) fa ro  do wiezienia 
mieskiego. Zaleciłem Panu M onthelie, kom men- 
dantowi placu, aby dla VVPana przysposobił izbę

W



oficerską, którą wskaże, i siedzieć będziesz do dnia 
20 czci w ca, jeśli nowe rozkazy ministra woyńy 
inaczey nie postanowią. Mam zaszczyt etc.

Słychać, iż według podać się mającego Izbie 
deputowanych budżetu , wydatki krajowe będą 
zmnieyszone o kilka milionów franków.

Minister spraw wewnętrznych oddalił dwóch 
radców Sianu, Ailent i Jordan. Ostatni jest bra­
tem cnotliwego deputowanego, którego w roku ze­
szłym Francya Utraciła. Słychać, iż 65 innych 
urzędników' podobnego doznało losu. Gazeta Fran­
c ji  twierdzi, iż to jeszcze nie ma połowy.

Panują pożary w departamencie M arny) lecz 
nie zdają się pochodzić z podpalania.

Słychać znowu o przysposobieniach do koro- 
nacyi Monarchy naszego.

Chciano takie (pisze gazeta berlińska) Panów 
Decazes i Boy  wymazać z iisty ministrów Stanu, 
za ioh liberalizm podczas wyborów. Lecz Król. 
mędrszy cd swoich doradzców, nie chciał podpi­
sać tego rozkazu.

Liberaliści zamyślają raz .jesicsle doświadczyć 
sił swoich piodczas obrad względem budżetu. Nie­
zawodną jest prawdą, iż mają wyższość'talentu, 
ale nić wiele dokażą.

Pomyślność wzrasta, we Franćyi, a nade 
wszystko w Paryżu. W  stolicy tey wznosi się 
wiele budovvli. Place w mieście i ogrody kupo­
wane bywają za summę 6 razy większą, aniżeli 
je nabyto przed dwoma laty.

Schwytano niedawno człowieka przy pawhló- 
nie zwanvm MarSun w pałacu thuilleryyskim w 
chwili, gdy przez otwarte okno jakąś paczkę do 
pokoju chciał wrzneić. Zaprowadzono go do głó- 
wney straży; idąc. miotał nayóbraźliwsże obelgi.

Z burzycieli spokoynosci w Lugdume w

dżinie 2giey po południu, postanowiono zamotdówa* 
Pana ChaiiOelin, o czćni doniosłem Panu Mechin, 
aby Ostrzegł Pank Chuuvelin. Co się tycze wy­
padku d. 3 czerwca, przekonywa o wszystkiem 
list, który' wtedy Pan Verneilh de Puyrazeau  pi* 
sał do Pana de Serre, kanclerza, a w którym przy* 
wodzcy rozruchów,po nazwisku są wymienieni. Pafl 
F ld u g erg U ss referendarz s tanu , i notaryusz Cd' 
let w Paryżu , mogą dać objaśnienie wr tey mierze* 
Niech Pan For bin des Issails powstaje z mówni­
cy lub gdziekolwiek bądź przeciwko Panu Constant\ 
nigdy przecie nie potrafi dówicśdź, aby twier­
dzenie obojętne W piśmie tegoż Pana Constant, nic 
było zupełnie praw dziwem.“ Przeciwko temu o* 
świadczeniu znovi u wystąpił BunGUlet, Notaryusżt 
i ogłosił, iz nie upow ażnił Pan Fournier- FerneuiU 
tłby się do niego odwoływał, i że gabinet, o któ­
rym mówi P. Fournier, nie należał do niego.

J)nia 3 b. m.-przebiegał nadzwyczayny gonie0 
z M adrytu  przez Bordeaux. "Wyjechał on dnia 
3i maja z M adrytu , gdzie zupełna spokoyność pa­
nowała.

Czytamy w jednym z dzienników, że Xiąż$ 1 
Decazes wyjechać ma do Danii. Głośzą także, i  ̂
muszą bydź ważne powody tego oddalenia się.

, . T  U R C V A.
c if >Vd granic tureckich dnia 
Stkie wiadomości odebrane

dniach 10 i 16 z. m , 4ch oddano do sądu krymi­
nalnego, a innych 4ch do sądu policyi poprawczey. wszą dowodzi Deinetryusz Ypsylanty, który 
Pierwszych obwiniono o bunt, drugicn o buntów'- cu marca we 3oo ludzi Peloponez opuścił; 
nicze okrzyki i opór. loriu mniey winnych ode­
słano do policyi, a 7 uwolniono.

Jeden z dzienników, wychodzących w Bor­
deaux. donosi iż 800 urzędników oddalono za to
iZ za liberalistami głosowali. Z tego przykładu
nauczą się 
i płaci

inni służyć rządowi, który ich żywi

Nie tylko w Angers, Nantes, Niort i La Ro- 
clwlle, ale i w innych częściach zachodniey F ran­
cy!, dało się uczuć trzęsienie ziemi.

Dnia 7 czerwca. Mianowanie xiedzfa Frais- 
sinóus (pisze gazeta berlińska) Wielkim mistrzem 
tmiwersy tetu, to jest, publicznego oświecenia vv« 
Francyi, nie wszystkim się podobało.

Słychać, iż wkrótce podany będzie Izbie de-

{utowanych budżet i projekt do urządzenia ceł, 
tórego tak kupcy, jak wieśniacy, z w'ielką cieka­

wością oczekują.
Margrabia Fprbin des Issarts nmifeścił wczo- 

ra W Gazecie codzienney artykuł przeciwko pis- 
jtju Pana Constant, który oświadczył, iż wielu

dnia 3i

3 7  maja. Wszy’
7. Mtsuloughi, Zar.tt 1 

Korfu są pomyślne dla greków. Podług nich, grf' 
cy przeszli Termopile 1 zaczęli działać zaczepu'e* 
tu rcy  , k lórzy się pod Zeituni zebrali i osaańcoW*1* 
li, zostali przez greków napadnięci i r o z p r o s z e n i '  
Tzarcatzi, jeden z dowódzców tureckich, dostał sn} 
w niewolą, drugi zaś Mahomet Basza poległ. P°* 
sunęli się potćrn grecy trzema kolumnami. Viet'

w koń- i
eloponez opuścił; drug* j 

jest pod dowództwem Ulissesa, a trzecia pod spr*' 
wą dwóch, jego towarzyszów broni, to iest, kap1' 
tanów G/iuras i Nikitas. Wysłano także n o #  
posiłki z Peloponezu do Etolii i Aknrrtanii, gdr 
oczekiwano przybycia prezesa rady wykonano 
Xiążęcia Mtturocordato, który nad zebrań n u  ta0* 
woyskicm ma objąć dowództwo i ruszyć ku 1 ‘P 
ivezie. Po powstaniu mieszkańców góry Olirnplf  
wsi graniczących zżlessalią, przecięty został zVłr̂ i 
zek między Salonika i Janiną■ W ąwozy 1)0

zboża i innych towarów. Za same towary os.idi1) 
oze zapłacił niedaWno a5o,ooo piast rów. P o v T f0' 
cono mu zabrany scray, za 00 dał milion piastró^' 
i nadto obowiązał się wydadź wszystkich
ków i Suliotów, których Ali wziął w zakład, 1" 
którzy sic innym sposobem w moc jego dost?'1- 
Ma on nie więcey jak 7000 woyska , z klójj0̂
4ooo stoi na osadzie w Arta  i Preuezie. i

przebranych woyskowych godziło dnia 3i lipc.4 czy ko wio nic chcą walczyć przeciwko
1821 nażycie kilku członków Izby deputowanych. żądają dwuletniego zaległego żołdu. |!fl|
Domagał się Pan Constant zadosyć uczynienia i Twierdza pelopone/ka Napoli di Rofda . ,

»   1-  i - i : — 1—   1—     1—  • .  t  ^  - t  drt»&Jjjolia wvszli na pojedynek blizko lasku bulońskie- poddała się grekom przez kapiluiacyą. Z 
go. Margrabiemu F orbin towarzyszył Jenerał He- strony opanowali grecy w s z y s t k i e  " t w i e r d #  
•thisy i porucznik gwardyi Chamom, a Panii Co/t- '  " J "1 poruczmic gwarayi 
6fant Jenerał Sebastian 1 i P. Girardin. Stanęli, 
albo raczev usieoli (gdyż P. Constant maslahenó- 
gi, o 1 0  kroków od siebie, i zadanym znakiem 
wystrzelili. Chybili: strzelili powtórnie, lecz zno- 
Svu chy bili; chcieli jeszcze trzeci raz strzelać, lecz 
^łckundanci me dozwolili. Niepodobna (piszą nie- 
ktprc gazety tatcysze) okazać więcey odwagi i zi* 

‘nmcy' krv 1. ile oba ci deputowani okazali. Pan 
'Fourm er Vernenii ujął się potem za Panem Coti- 
itah t i w Kury er ze umieścił artykuł wyrażający: 

Czterech pijanych oficerów będąc w nocy zd. 1 
nk 2 czerwca w k wrarni, oświadczyło głośno, iż 

"chcą zabić kilku deputowanych', byli prZytćm: P...

Izo korzystI’ , 
zbroyny^’ i, 

k i e r u a ^

,  ,  . f i r c u -v .wyspie Aandyi, co dla nich jest barć 
Rachują w Natolii ló.coo ludzi 

gotowych do boju, którzy w różnych 
ciągną przy brzegach od Scutari do CzesmJ- 
to sami ochotnicy. t \i

Listy zc Stambułu pod i 5 b. m. donos*1!’ „
h **r o K fz rozkazu Porty stracono uwięzionye

Zmian
H alet-E jfendem u, polubiencoW*

otów i Scyotów. nic zaś nie wzmiankują 0 \S
• . J t r . . 1 1. .I  ’przeciwko

Sułtana. ,
Iz Kor. 11'cu sz.) Siła morska grecka o ^

■ -  * ' nad^kap’1niezawodnie wielkie zwycięstwo,
Ba, y.os

'podpólkowrik 
adwokat. W

jazdy
ołiecm

Pan C... syn Para, 1 pewny 
ci mojey, tz gabinecie pew- 

‘nego Notarvusza paryzkiego, dnia 1 czerwca ogo.

„„szą, którego flota w części zniszczoną ^  
Oczekujemy z niecierpliwością s*cze8l ĉiac 
Avypadku, tak ważnego w obecnych okohczi'0- ^  
Kapitan Basza wrócił już do D a r d a r . c l l ó w  * c  

swey floty

cb- 
citf*

kami

H  clnp  d r y i w i ł d  ¥ •  N-. w H bljU it  w  D r  u karp i R ed a k c j i -
1



D O D A T E K  DO G A Z E T ?  KURYBRA LITEWSKIEGO H, 7 .3 .

W ilno  dnia  19 czerwca 1822 Roku v. s.

U w i a d o m i e n i e .
Uczniowie uniwersytetu, którzy W rysunkach

1 malarstwie ćwicząsię pod przewodnictwem pro-
Eessora Rusteina, i uczniowie którzy pracuią 
sztuce skulptury pod przewodnictwem m a g i a t i ć t  
sztuk wyzwolonych Jtlskiego, złożyli owoce swyc 1 
Prac na dowód postąpti w sztukach p i ę k n y c h ,  k^o- 
fe za zezwoleniem Hektora uniwersytetu, w ysia­
dują sie na publiczny widok w salach uniwer­
syteckich pod N. n  i 5 począwszy od d. i i  do 
3o teraźmeyszego miesiąca czerwca każdego dnia 
Zrana , od godziny 9 do 12, a po południu od go­
dziny 3 do 7ey» Wolny będzie wstęp do pomie­
cionych sal dla osób, chcących zaszczycić swojem 
obeyrzeniem powyższe uczniów uniwersyteckich 
roboty; Felix Mierzejewski Sekretarz.

Roku  1822 w dniach ig, 20 i 21 maia odby­
wała się w iz/ła  w szkole G im nazja lne j  Owruckiey 
przez jenę ralne go Wizytatora J W .  Jana PFyleiyń-

N o w e  d z i e ł a .
1. Wyszedł z druku P oezji  Adama Mickiewi­

cza Tom 1• i niezwłocznie prenumeratorom na rę­
ce kollektorów rozesłany zostanie. Prenumeratę na 
dal przyjm ow ać będą ciź sami koliehtorowie, 1 x ,ę-  

* garniu t .  Józefa Zawadzkiego w H  iliut. Exem plar i  
cały, mający się składać ze trzech tomików, kosztu­
je  z ł o t y c h  dziesięć ■— Prenumerujący odbiorą zora i .  

tom 1 . a o wyjściu następnychj przeż pisma publi­
czne uwiadomionemi będą;

Ó z b i e g a c h ,  
i. Od Mińskiego G ubrnia lnego R ządu  0- 

głasza się, wzięci za  nieokazan.e na piśnuą 
św iadu tw  aresztanci P iotr  W a si l je u ,  Stefan M -  
chaylow , JV:k:fór Tilipow i S .dor Halicz , z któ­
rych piei wsi dway chociaż Hę powiadali mianowi­
cie 14 astljew dworskim poddanym podporuczni­
ka Iwana A tk . Im a  B ctu rynd  , mieszkającego w 
mieście M oskw ie , a M c h u j ł o w  poddanym nio-,  L , A  -  T l  J  J f  m i e ś c i e  M o s k w i e ,  a m  e n u j w w  " Ł“SKiego, w czasie ktorey oprocz sprawiedliwie odda- , . . , . f  . „ . .

njrch i w akcie w izyty t j y  szko ły  uczniom  zapisa- tk iew skiey  gubernu , w iereysk iego■ pow iatu  ze sło­
nych pochwal, na sczegó ln ieyszą , p r z e t  pilność oody  Anchcij ł ow ty  óbyw atela  Grafu ćso y o u a ,  
W naukach i chwalebne nhvnzmn znsłijf.ih zaleta. Itc.Z ISO UCZYniOl em Śledztwie. takoWe ich ODO-lecz po uc iym o i em śledztwie, takowe ich opo­

wiadania rzeczywiście r.Lpotwierdziły się^ Filip  
iakze poddanym pskowskity  gdbeih'i, opocikuw- 
skiCgo powiatu, ze wsi Juszkowa, obywatela Iwar.a 
Szyszkina , i Halicz takimie chersońskiey guber-  
rui, ehzabetgradskiego powiatu, siobody W olka -  
u a, obywatela H a k o w a  , na mocy ukazu R z ą -

ń ~ f j  r » T.~ T  — c~ iT"  L ----------- ’ d tace go Senatu dnia 20 augusta 1S07 roku u -r t u d m c k i  L e o p o ld .  J e ż o w s k i  J a n ,  B a l n e n h a e e  n o w ie  . , . . .  1 , 1 x
Piotr i G u s ta S o b o le w sk i  Lambert. Sajewict R n a -  Xnam za  włóczęgów  1 oddam do woyskowey s łu t -  
cy, Drużyłowski Władysław. Sąpławski Jótrf. U )-  bY ' F r z y m .o ty . pomienionych włóczęgów: W asi l -  
piń.ki A lexander,'i Prżysiecki B tn iard . Z  hlassy je w u prostu 2 ar«Z. 4 w ie r sz . , tw arzy  podługO-  
trzeciej: PruszyńsH U mcenty, Bohdanowicz Hen- w a łey  ospowaty, z  U w ty  struny koło nosa m a-

" * •  M  'TATAT iy"Tar,’l wt r f r -ruse, mówi czy»to, od urodzenia lot 35 , M tchay

« 7   O -j ----------- z  7 i  ----------A-------------

w naukach i chwalebne obyczaje zasłużyli zaletę, 
następujący: z dozorców domowych: JP. Jan Z a ­
borowski, z klassy szósley: JPP . Lewicki Ludwik, 
Gnnszkiewićz Piotr, Ahdkowski Grzegorz, Gadomski 
Mikołaj, Baykowski Wincenty, Niedaszkowski Teo- 

Badowski St.f a n  Z  klassy piątej; Rubariowtct 
on, Chodorowicz Hieronim, Wasilewski Ludwik, 

Czernichowski M ikołaj i Mrocżk wski Karol. 'Z  klas- 
•k czwartej: Lewicki Julian, Lisowski Bernard,

’ - ■> • ~7 -   -/ 7 ----J  - J
Minkiewicz W in c e n tj . Hołuszkiewicz Alexander  
Prawosudowicz Michał, Gzowski Franciszek, Pu­
chalski Józef, Si ubowicz Szymon, Butkiewicz M i-  
k lay, Waśkowshi Bartłormey, Kócińsia Stanisław, 
Chodorowicz Gwidon, Szczepański Ludw ik , Ogror 
dr. ński Wiktor, Ziółkowski Wincenty, M .er i)  ń ki 
Mirosław i Kalinowski Ludwik. Z  klawy drugiej:  
Miedź wiedzki Pol dor Wyhowski A ndriey , Ah.za- 
rowski Stefan, W oyna  Alexander, Pioro łJoniinik, 
Baranowski Julian, Toczyski Józ-f, Lewickii, x oczy sw j ozrj, i^ewicki L v-
pryan, Lewkowski Jan, Michałowski St.f a n ,  Pa- ” -------------  ' ---------- — ~ -
ezyński Jahob Baranowski Szymon, Boryęzewski 5 w iersz ., tw arzy  podługowatey b ia łty ,  nosa dłu

I ’ .  .  .  .     • :___ _ ł . w M i n n  <> / ' • n  ó u n / > ^ /  h  J  L  + . L  i  /

łów wzrostu 2 utsz . 5 łj w iersz . , tw a rzy  podłu­
gowatey z małemi ospami, na łewey szczęce 1 na 
dolney wardze znaKi 1 d rozbicia, oczy  św iatło -  
karę, włosy ciemnorust, mówi czysto, od urodze­
nia lat J ł > ,  Filipów wzrostu 2 arsz. 4\  wiersz  
tw orzy  okrągławey czystey , nosa długiego, o-  
ctii s tarych, włosow świ tłorusych, mówi czysto^  
od urodzenia lat s 5 , i Halicz  wzrostu 2 arsz.

........ „uruw L,ui uriuiosnc ozymon, poryszewsKl ~ 2 v.ugej ,  nuvu uiu-
_>n, Kraśni ki Leon, Fligiel W incenty , J 1 us eunct girgo tępego, oczu św ia tLbłęk itnych , u  łojow śu ia 
J ikob Lebla A.oizy, Z-awadzki And rzev. /  L/kitShV > rh mAmi I’rvc łn s. d 1 a

~ * j  o  1 my-y j  x  1 u  u . v. »• 1 o  v

d -kob Lebla A.oizy, Z-awadtki Andrzej.  Z- klasaj 
pierwszej: Pęczelski Stefan, Szkodla’sk i  Teodor, 
J rocki Jan, Mroczkowski IFalerJan, Dutkiewicz 
KazuHier z, LLzczapowtki f l i n r y  k, Be jer Antom, 
JJabieszewski Władysław, Z a m ó w  U mcenty, Hła-  

szewsH Henryk, Kukliński Jatosłuw, Maiarow-  
ski i  intr, Baykowski Ignacy Bcjer Józef. Z  klas- 
sy wstępnej■? Chodakowski Roman, M a r c z a k o w i  
A ndrze j ,  Puszkarew Atanazy, StebcLii  '/■ 1
K p p r - ' t i  MJlay, / „ „ „ . h ; ;  7 “
ki i 6n, geri  TFrYdtr)  k, Zakusiłu Dominik
Stecki U ładysław, Madaljński Marek, Kazimirski
Teod m  , f / iennait Z. HAadysław, i W atknw .ki 
l  eodor } którym szkoła chcąc publicznie odduć tei  
sprawiedliwą pochwałę do K u n  era Litewskiego go- 

aje. Dozorca Szkoły X ,  A. Attxandrotyicz*

~  . „ Tygodnik W ileński, 
i. Dnia 5 i maja wyszedł z druku N.  i©Tygo 

g odm kaW deń ,k iego , w którym są następujące ma 
t € r y Ć I  I rzenvrh m m  0  9r>m/n»n _____L . .  i. .    :

tłorusych , mówi czysto , od urodz-nia Lit j g ;  a  
zatem, jeś l i  pomiemeni włóczęgi okażą s ę do ko­
pa jn f e ią c y m  , aby ten z prawr.emi o i c h p t z y -  
naU iim u dowod mi, prosił gdz ie  naleiy , w na­
znaczonym prawami terminie, o kwił na policzenie  
ich za  rekrutów. Czerwca  7 dnia 1822 roku, 

S kreiarz F. Arcimowicz.

Polakow w połowie 1 Gyo wieku —, t ł  iadonu ść 
dziele J. Nierhcewicta pod ty tu łem :  Bay ki i po 
Wieści—; Podróż po Hiszpanii — l-Piersz do Em m y — 
Mody paryzkie z dwiema rycinamy kolorowanerni

O ś w i a d c z e n i e *  
t .  Excerpt ośu iadczenia z protokułu po to ­

cznego Sądu Ziemskiego Ptu Bobruyskiego w  da­
cie n . ie y  w yra ioney  zapisom go , eorundem poc 
pieczęcią w zę d o u  ą Ziemską tego i powiatu stro­
me potrzebującej w yda je  się.

Roku 1822 miu maja ag dnia. D la  nie- 
znóydow nn ia  się Sądów P rzed  Aktam i J-go lm-  
perutorskiey M ości Ziemskiemi P tu  Bobruyskie­
go s tanąw szy  osobiście n i ie y  podpisany nastę-
  /  ‘ 1 •  1 •  • J  _  I  A ma ,  / I  W  /  d  ca

tflrc- p P, a„ 1 n A , ^ go s ianąw szy  osooitcie m zey  poapisuny nanę

nie n i ie y  piszący się w imieniu własnym prze­
ciwko bratu swemu Franciszkowi K  >rybutt D a  
szkjewiczowi czyn i  z następnego powodu: i i  i a ■



lu jący pod  piwnlfni fam ilijnego układa waran- Shmro na zapisaeh , i obligach u równych osólł

kami z  obiat, w roku 1822 apryla  10 dnia na-  będących procentów, dotąd i za tak; wicie la*
s ta ły  dokument, chociaż oświadczeniem przed A -  n a *eżnvch delatorce nie opłacając, takow e poŚcia-
ktami Ziem. Ptu Mińskiego zapisanym, w roku 
tym ie  1 8 2 2  maja 2 d  dnia zupełnie znikczemnił 
i  za  nieznacząey u z n a ł , i aby obżałowany na 
umorzonej ju ż  mocy tego dokumentu mianowicie 
co do schedy żałującego sukcessive spadłej po 
ś. p. Konstancy i Horainowey W o js k ie j  W ileń­
sk ie j z nikim w żadne układy nie wchodził n a j ­
m ocniej zastrzegł; jednak g d y  obźałowany z k rzy ­
wdą żalącego się o tę i  sukcessyyną schedę z  W . 
Sędzią Iiorkozewiczem i W. Ignacym Unichow- 
skim pozorem w y ż e j  w  dacie prterzeczonego  
skassowanego i  zupełnie cofniętego dokumentu, 
ma zamiar jak ieś układy tw orzyć;  przeto niniej­
szym  oświadczeniem zapowiadam przed aktami 
Ziem. Bobruyskiemi, ja k  też i  przez  G ardę  Ku­
r y  er a Lit. ogłaszam, iż  żadn e j  czynności oh ż a ­
łowanego brata swego ha mory w y ie y  wspomnio- 
nego dokumentu ani zprzerzeczonemi, oni z  kim- 
kolwiekbądź sformowanej akceptować niebędę, o-  
wszem i* zupełnie nic neznaczącą w  każdym  
miejscu uznam, niniejszym  oświadczeniem ostrze­
gam, U  tego oświadczenia podpis w  protokule 
następny. Ferdynand Korybuth Daszkiewicz K a ­
sztelanie Mścisławski.

O zgodność z  protokułem świadczę Józef  
Macewicz Regent Ziem. Bóbr,

galiście kapitały na korzyść własną, a z nkrzy"" 
dzeniem delatorki^ i gdy mimo cierpiącą powoi*; 
ność na wielokrotne dopotnnienja się delator^' 
naymnreyśzey ze strpny obźałowanych w opłacie 
do 20,000 zł. poi. dziś z  procentami z w ię k s z o n e ?  
summy, przez obźałowanych nic uczyniono sat?s' 
iakcyi, zmuszona przeto delatorka krokami pra* 
wa na obźałowanych majątku summownym, i z i f  
mnym opartą swą przez zeszłą matkę pozyska®! 
należność, iżby tak  obźałowam jako 1 interesso'; 
wane osoby w żadne na wyż wyspecyfikował1.* 
dobra, komplenacyi z obźałowanemi nie wchodzi' 
lr, obźałowTani onerami obarczać, aż do znpcine?0 
usatysłakeyonowama delatorki me mieli w o l n o ś c i )  
przed Sądem zaskarża , i manifestuje, a pov s*f' 
chność' przez K ur . Litew, os trz iga  i zawiasami*1
Dat 1822 mca maja 3 dnia, na autentyku podp’!

ski Pisarz Ziem. W i t .  Paweł Jhci ik Regent Zie^' 
i  tu Witebskiego Sekretarz Koili gski.

P o z e w .
i .  W edle Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Wypis z zaniesionego w Witebskim po­
wiatowym Ziem. Sądzie 2 maja 1822 roku O- 
świadczenia stronie potrzebują-cey, przy wyciśnie- 
mu Skarbowey pieczęci teyżc daty wydany.

Oświadczenie imieniem WJ Pani Rozalii z 
Bohdanowiczów Chludzi&skiry Szambelanowey b. 
dworu Pol , i Chorążyney Ptu Orszańskiego Gu- 
bernii Białorusko-Mohilewskiey, na JW . i W W JJ.  
Panów Wincentego b. Podkomorzego Ptu W iley-  
skiego, Kazimierza b. Sędziego Sądów Głównych  
cywilnego Mińskiego Departamentu, Onufrego 
Marszałka Ptu Wileyskiego, Ignacego b. Sędzie­
go Sądów Głównych Cywilnego Departamentu 
ćubernii Mińskiey braci między sobą rodzonych 
Bohdanowiczów, czyni się z następnych pobudek: 
i i  co zeszła z tego świata Ludowika z W yszyń­
skich w pierwszym zamęściu Bohdanowiczowa, a 
w  powtórnym Tarlecka matka iałującey się de- 
latorki, i obźałowanych braci Bohdanowiczów w  
toku przeszłym 1811 mca januar. 29 dnia, osta­
teczną dyspozycyą swoją testamentową, chcąc 
wszystk im  dzieciom swoim jednostayny dowod 
miłości macierzyńskiey ukazać i równy domiar 
w  exdotacyi dla córek całkowicie niewyposażo* 
nyoh oznaczać, względnie do wyesdotowania ża- 
łującey się delatorki sióstr Brygidy r. Bohdano­
wiczów lĆarnickiey, i Marvanny z Bohdanowi- 
ozow Hryhorowiczowey po 3o,ooo ?ł. poi. im za­
liczonych, tąż testamentową dyspozycyą swoją, i 
dla iałującey się delatorki 10,000 zł. poi. do u- 
przednio zaliczonych 20,000 i dotychczas u siebie 
przez obżałnych na obligu mianych przeznaczy­
wszy, i zapisawszy da ten przedmiot fundusze su- 
mowne na czystych obligach i zapisach u różnych  
osób zalokowane do dwóchkroć sto czternastu ty ­
sięcy zł. poi. wynoszące wykazała, obżałowani zaś 
bracia Bohdanowiczowie posiągnąwszy ziemne fun­
dusze po śmierci iałującey się delatorki matki 
Ludowiki z Wyszyńskich Bohdanowiczowey in 
post Tarlerkiey, Starzyńki, Trusewicze, Obodowce, 
Stayki, i Zaborze, odpowiedzi uległe, ze wszyst­
kie mi a‘.tvn»>ncyami, i przynależuościami w Gu- 
bernii Mińskiey w powiecie wileyskim sytuo­
wane, nie tylko że do usatyslakcyonewania żalu- 
jącey się nie przystąpili, ale nawet z pobieranych

K N ile y  podpisany czyni przed publiczność  
następne oświadczenie, i i  Dekretem Cr rdz. i f  i  W ' 
w roku teraźn iejszym  zapadłym za . d iuna lOftr 
la  summa zł. i 8a3 na i f .  Benedyk c e  S^tku  
lecz jak pewne wiadomości, dochodzą, ze ier.ee ,f ' 
Satkiewicz w ed u  nieopłacenia surnrriy w 
nym  terminie chce zjorniować Si;.. k>. 
ski i za onym opłatę zndtręŁyć prreto toprbiepP  
jąc tak szkodliwemu zamiarowi wcześnie zapou‘.»‘ 
dam i i  tak z osobami dokotnbr missu użytemi, F  , 
ko też z  samymże W . Satkieu icrem w p r z y z w o i t y ^  
sądzie proces rozpocznę. Ludw ik Lachowicz.

Fokowe oświadczenie może Rcdakcya w Ć  
ryerze Lit. umieścić jako w Aktach Grodz. 
Zapisane. Jó ze f Naborowaki Grodz, f t i le ń . Funt1'

1. Poddanka J W , Zaw iszów  P r e z y d e n t  
Elżbieta Januszkitwiczówna uciekła dnia H  
nii ogodzinie 4 tey  po obiedtie , urody średnć'  
tw a rzy  o k rąg łe j , nasa krutkiego, oczu b ł ( ^ . 
nych, włosow ciemno-tudych dogrzebienia, br , 
takież ciemno ■ ruda, uszy  obie przekłóte do ko 
czyków, mrjwi po polsku z przeciągiem, politeUdy 
mówi dobrze, od urodzenia lat  24 ; która iabral 
z  sobą rzeczy  szląfrok r y p s o w j  kolorowy wol°' 
UJ, suknię bombózową i, suknia plocienki angtl 
skiey kolorową 1, suknią bąstou.q kolorową 
chustkę marynową szafirową ze szlakiem ł , prtf  
tym  bieliznę rozmaitą.

1. Roku 1822 mca czenvca 10 dnió- ^  
podkomorsko Taxatorsko  - E x d yw izo rs ti ,  
dza jący  sprawę Dziedziców dóbr Kieienar & f ic 
Szawelskim położonych; W  W . Wincentego _ _
sien. Arnolfa Szawel. Granicznych,. i  Jacka ^  
pttu Szawel. Sędziów braci Kiewnarskich; 1 
dytorami konkursową, a n rędzy  rodzeństwem ‘ 
łową; dnia 5  następującego mca lipta c l 
znieyszego roku; po  zapisaniu na ni«staWhjąc) ^  
a m in y  i ostateczny s w ó j  wyrok ogłosi, 
tern na dzień prom ulga ty  Dekretu wszystkie 1 
ressowane osoby stanęły, przez niniejszą aU> 
c f ą  w Gazecie Kuryera Litewskiego unuetlCl°y(t 
obwieszcza. Jan Frzeciszewski F°dkomorD
Rositń. Tomasz llerubowicz b. Frezydont  ‘
Szawel . Jan N arbut Sędzia i Exdyu>i*°j‘ ■ 
gent  Ziemski Szawelski i Exdyw izor tk i  
i z t k  Fiotrou/icz.



O ś w i a d c z e n i e .
i > 2. Oświadczenie w  imieniu J P F .  Alexan­
dra Hrabi Chodkiewicza Jenerała woysk Pol. 
z odpowiedzią na Oświadczenie J W W .  Rajeckich 
^  gazecie Kur. Lit. pod N. 68 umieszczone, po­
dane roku 1822 dnia 10 junii. 
j  Mylne i odstępne od istoty rzeczy przez 

WVV. Rajeckich w cah rn  rozciągu ich interes- 
*» z J W W .  Hrabiami Chodkiewiczami wyobra­
ź n ia ,  jak nic mogą ani na chwilę iedną czasu uszka* 

zad nieskażonemu honorowy J W . Alexandra Idra- 
1 Chodkiewicza, tak  zbliżona ciekaw-ośc Sza- 

^oivney Publiczności z łatwością rozwiązać po-* 
ra f i , w jakim są składzie zamiary i czynności 

* W . Rajeckich do lo rtuny  J W W . H r. Chodkie- 
" iczow  sprostowane,gdy zechce odczytać ten krótki 
rys interessu do uwagi i opinii swey bezpiecznie 

strony J W . Alexandra H rab i Chodkiewicza 
oddać się mogący.

Nienadto podchlebna dla J W W .  Rajeckich 
lecz obszerna w prawdzie byłaby historya, gdy­
by wyprowadzić pierwiastkowe źródło, z którego 
dzisiay J W W .  Rajeccy kilkumilionowey docze­
kali się sytuacyi, wszakże, ta  wiadomość połą­
czoną będąc z interessem i majątkami JWYV.
u !  17J \ Chodklewic2;ów> 1 dotykając się chęcią 
uszczuplenia onego dowodami czytelnemi w Sa­
dzie działowym, przez Ukaz Rządzącego Senatu 
odżywionym, przedstawiona została. To więc, co 
w krótkim czasie Wyrokiem tey  juryzdykcyi roz- 
wiązanem w swojem istnieniu będzie, to, co bv- 
o 1 jest przeciwko JW'VV. Rajeckim w zarzucie, 

gdy om me chcąc mieć względu na opinią wła­
sną usiłowali, acz niesłusznie i nieistotnie, do­
mknąć opinią z cnot 1 przymiotów swoich udo- 
Stoymonego męża, trudno atoli nieodkryć tey za­
słony, pod k tó rą  dotąd powodem t \!k o  ‘samcy de­
likatności J W .  Alexandra Hr. Chodkiewicza. 
Wszystkie tychże J W W .  Rajeckich zdrożne i u- 
karama całym głosem powszechności godne czyn­
ności zakryte  były. Za nadto mylna u tw o­
rzyli J W  W . Rajeccy wystawę tak  zńakomi- 
tey  liczby swojego kapitału, jako 1 przedmiotu 
na k tóry  on jakby zaciągnięty .Illość bowiemsummy 
kapitalney, przed ich zwiększeniem sytuacyi swn 
jey zajętych podniesiona, złozona będac^z wyso­
kich nad prawa koronne i Litewsk.e procentów 
z rożnych m epraktykowauych naliczeń, z „ JVłkI 
na 5noo czer. zł. na stole sądowym dowiedzio- 
ney; z summy oa,*oo cz. zł. zaledwie 35,000 cz zł 
dochodzi, 1 t a  za realną tylko należność poczyta­
ną bydź powinna. Przedmiot zaś, na k tó ry  taż 
summa była zaciągnięta, jaw nie dowodzą rachun- 
kr kabSowe przychody i rozchody wszelkie J W  
■ 1Jxandra Hrabi Chodkiewicza przedstawiające’ 
ca nrZU,Jii ? dotykalną każdego przekonać mega- 

ą prawdę, iz ani grosz jeden J W W .  Rajeckich
Staro tv V m g ? 7 - °>’czystey- fortuny śmierć,a 
i e  S-łk 2muydzkięgo zostaw,oney nie spłynął, i  Ke całkowita s u m m o  i.;;i.. K • n„„ń. . " b " uol‘> ' ' |wney nie Spfynat, 1
W k a i d y Z  rokSUm^ a P° kiik». ^ s i ę c y  L ' z l  
JVV. A lexandra 'liV?iC!r r £(’>',ia int<' resSii własne

wey m ateryi on zawsze li- i 1 ■ . . "  ualv'J'
»vch  osób w Króle;-, stwie „ f t  ?7 ’ Wcale m * 
jących, które zaięte b-d -V n n » 7 i'“ n:iliyn%skia(|«- 
wąm i natury z a b ? z p , S e v  w ł S ^ ^  tey  Pra' 
scią (acz gdyby JW . j  ? ‘ s.c,» * Salwo­

wania J W . Alexandra l i r  f S j P? P a M  us'ł°-
wey m ateryi on zaw sze !>■ > 1  . ew ,?;Za’ w Dako"
»vch osób w Króle-,- stwie n f ? y ’ ?cz vvcale ,n*

,  . , .■ --------Piec
l ‘ U (acz gdyby JW . A I« ,id .rH U r ." ś 2

stał „a przeciw) jako w s I i . \  ( hl)dkie'
p raw a Bożku- i ludzkie
STh Prz> k,iad.y * w fam ,lii Judyckich Charleń' 
skich 1 M alińskich s tw ie rd z iła  H l- ’ -
Jakoż wyrok wysokiey w k i i i ,  dokazad
d z i a ł a n i a  f a m i l i j n e  n r / e z  t i k  1 u" ' 7  ,v 7 1’ t eaugusta w vna il i  P • *  l 8 l 7 roku dnia 28 
H r  Chód ku a  “ P^azniwsiŁy, nadał Józefowi
i l e  s S  r  ł °  Air prawa’ 1 te san ,e^ -8o ro/rz-łd» g 7  Alexandrowi; a zatym  z takie*

SSdkjiąc potraUU dolyrą opinią w  sercach życzli­

wych, i dobrem myśleniem tchnących rodakow  
dla J W . Alexandra Hr. Chodkiewicza, i pomodz 
swojemu iuteressowi, przeciwko któremu prawa, 
słuszność, i sprawiedliwość w- każdym punkcie 
Stawiąc się, skutków pomyślnych osiągnąć nigdy 
nie pozwolą.

Los przeciwny, k tó ry  dotknął fortunę J W . 
Alexandra Hr. Chodkiewicza, i zmusił go do u- 
satysfakeyonowania wierzycieli swych sposobem 
rozbioru, przypisać może, J W  Hr. Chodkiewicz ró ­
żnym wypadkom, od których żaden z żyjących me 
może bydź uwolniony, wyrażać zaś tu  onych nie wi­
dzi źadney silney pobudki ani potrzeby, 1 tę  wiado­
mość uczuciom swoiego serca zostawić jest p rzy­
muszony. Lecz zwraca się do wykazania przy­
czyn innych, k tó re  w przekonaniu jego, podług 
w-yrachowań zrobionych, fortunę onego do upad­
ku skłoniły. Wyjazd w roku 1809 za granicę, 
był odkryciem tych wszystkich korzyści, z któ­
rych  dzisiay J W W .  Rajeccy, nie więcey uży­
czywszy nad 55,000 cz. zł. różnemi i to przez la t  
6 cząstkowie składanemi kwotami zanoszących^ 
dwómilionową formuią należność.. Profitując al­
bowiem JW , Fianciszek Rajecki z tego zdarze­
nia pod maską przyjaźni, zmieniając czteroletnie 
prawo arędowne przez samego aktora  rzeczy po­
stanowione, postarał się zyskać od osób żadney 
mocy nie mających obliczenie summy nayawan- 
tażownieysze, kontrak t zastawny z warunkami 
n iepraktykow an^m i, fortunę dziedzica znakomi- 
tenn  pretensyami dotykać mogący, objąć już spo­
sobem zastawy dobra Moźaykow i Soieczmki w- 
roku każdym przeszło i 46,ooo zł. czystego do­
chodu czyniące, za summę zł. 80,000 w rocznym 
dochodzie ryczałtowie ustanowioną, ź k tórey po­
trąciw szy  expensa fundi dla niego warowane za­
ledwie złł. 20,000 pozostawało, czy st< go dochodu, 
na jakowym podaniu J W . H r. Chodkiewicz p rzea  
K t  i 4ście 84o,ooo zł. odniósł s tra ty , prócz t<»go JW'. 
Lajecki pod niebytność JVV. Hr. Chodkiewicza 
prowadząc planiczne i zmówne wyrachowania, 
w szy 5tkie summy pretąnsyyne bez żadnych spraw­
dzeń na gruncie, niendziehwszy ani jednego gro­
sza, na o >gi przeszło 290,000 zł. przenieść usi­
łował, z k tó rych  zaledwie dzisiay zł. u 5,odo. o- 
kazałc się bydz realney należności, niemmey w' 
postępie lat dalszych podobne prowadząc nay -  
k r z y wdmeysre narachow arna, do miliona zł. p re -  
tensyow' gruntowych przćz ciąg i 4stoletm po­
siadania zamierzył, z k tórych  równie n a \w ie c e v
J  M • A n  n n n  r !  . L- o r  n  c i o  ___ • 1 ^

I ' i a i iv w - r y - iw A . .  zv uvunciauur nauuzyoa  zrtiu* 
siły J W . Alt xiuu ra Hi ab. Chodkiewicza, do tfey o«
stateczności p izykrey  nader dla jego serca, i£ 
widząc zagarnione nienależycie, z navwiek’sza 
jaka tylko bydź może krzywdą , szkodą m a S  
W otworzeniu r o z b io ru , i tym  końcem czynno­
ści wszelkie J W .  ltajeckiego pod czas bytności 
za granicą na jego szkodę dokonane zaskurzył, i  
w poparcie tego zabierając się na wszelkie p ra ­
wam i dozwolone dowody J W .  Franciszka Raje- 
ckiego przed Sąd Główny Kijowski, do ulegania 
wyrokom tey  juryzdykcyi, jako z powodu w ię­
kszości dobr w- Gubernii kijowskiey położonych 
własciwęy powołał W idząc  zatym J W .  F ranc i-
i,  R ,aJeck l> przez  te  działania w im ieniu J W .
Alexandra Hr. Chodkiewicza, przecięte pasmo 
korzysciow, z krzywdą debitora i innych ręcznych  
Wierzycieli odnaszanych cały rachunek na zwłoce  
czam roznemi wytężónemi sposobami nplanowaó 
zamierzył, odbiegając tedy od juryzdykcyi Sądu 
j  ’I neS° kijów, sprawę całą w Departament Gro­
dzieński przenieść usiłował, jakowy- plan ile prze­
rywający czyhności Sądu rozbiorowego, za sta­
rannością debitora i innych wierzycieli przez U-i 
kaz Rządzącego Senatu odtrącony został, i spra-. 
wy działowa i rozbiorowa, Sąaowi Głównemu 
Kijowskiemu z powodu większości w tey Guber­
ni dóbr oddana. Lecz obok tego zyskawszy J W .  
Franciszek Rajecki wolność dogodzenia, iż dług 
onego do obu sched zastosowany bydź powinien, 
widząc przed sobą obecne trudności, dekazaru?

( i )  '



t e g o  co  i r 'gdy n ie i s tn ia ło ,  s po dz ie w a ją c  się sf-o- 
g iey  k a r y ,  za p r z e c i w n e  i s toc ie  r z e c z y  t ł u m a c z e ­
n ie  R z ą d z ą c e m u  S e n a to w i  p rz y n o s z o n e  o d e z w a ł  
się,  p r z e z  m t r r e s s o w a n i e  się osob zbl iżyć się do 
u m i a r k o w a l i  p rzy jac ie l sk ich ,  i do małego pokoju ,  
d o  k t ó r e g o  szczególn ie  J W .  A l e x a n d e r  H r a b i a  
C h o d k ie w ic z  by ł  za w s z e  p o w o ln y m .  P r z y g o t o ­
w a w s z y  z a t y m  J W W .  R a je c c y  n o w e  pr o je k ta  
n a  da lsze  z a w ik h .n ie  f o r t u n y  Chcdkiewiczowsfe iey ,  
i  c iągn ien ie  z c n y c h  korzyśc i ,  pośpieszyl i  do W a r ­
szaw y, rn ieysća  p o b y t u  J W .  A l e x a n d r a  l i ”. Cliod-

niecli  J W .  F r a n c i s z e k  Ra je cki  osądzi  s iebie ,  czy* 
li ob ie tn ice  onego,  jak się zd aw a ło  w duchu  0- 
t w a r t o ś c i  czynione ,  zaclowolniołie b y ły ,  a które 
t y l k o  o b o w ią z y w a ły  J W ,  H r a b i  C hodkie wicz a  do 
w y d a n i a  Lakow ego d o k u m e n t u ,  a m ep rzek en an ie  
iż d ług  oaego  zac ią gni ę tyh ia  sp ła t  d łu g ó w  rodziciel '  
sk ich ,  k t ó r e  J W .  L u d o w i k a  H r a b i n a  Chodkiewi* 
c z o w a ,  ją k to  do wodam i  ozy te in em i  ze s t ro n y  Opie­
ki J ó z e l a  H r  C hodk iew icza  w Sądz ie  działówyo* 
G r o d z k i m  z łożonemi  w y p r o b o w a n e m  z os ta ło ,  po- 
sp ła ca ła .

ł e n  z a t y m  k r o k  ze s t r o n y  J ’vVVV. Rajeckicbk u  eicza ,  gdzie o ś w ia d c z y w s z y  ch ęc ie  zbliżenia 
się,  n a s t ę p n e  z s w e v  s t r o n y  p r z y j m o w a l i  obowiąz-  w podaniu ośw iadczenia  do p o w s z c c h n e y  wiadomo* 
k i  , i ż  on> z w ią z k a m i  swojemi p o s t a r a j ą  się p r z y -  ®ci czyn iony  p r zec iw ko  J W .  A l e x a n d r o w i  Hrabię* 
ł o ż y ć  do  t > g o ,  aby  wie r zyc i  le L i t e w s c y  J W ,  m u  Ch od k ie w ic zow i  ile okazuje się bydź krzyvf* 
A l e x a n d r a  Hr .  Cho dkiew icza  od e b ra ć  mogli  ryc.il- d / ą e y m  s tmiychże  J W W .  Rajeckich,  ty le  opinii 
ł ą  s a t v f a k o ą ,  upewnia l i ,  zna jomośc ią d ó b r  i w i a -  ^ J W .  H r .  C hod ki ewi cza ' ,  na wsz e lk ic h  upeyvnie* 
d om oś c i ą  jakoby d o s t a t e c z n ą  o illości d łu g ó w ,  iż 
d o b r a  s o le czm ck ie  s t a n ą  się odpoWifdzialiTettii  
n a  s a t y s f a k c j ą  d lugow innych ,  i p r z y r z e k a l i  nayso-  
l e n n i e y s z ą  po m oc  w i n f e r e ś s a c h  inn ych;  z o b o w ią z a ­
ny p r z e t o  J W .  Alex .  H r  C hod k ie w ic z  t e m i  ohif-Łrti- 
carui ,  szczególn ie  p r z e z  J W .  F r a n c i s z k a  Rajeck iego  
w  obraz ie  nay w lęks zey  r z e te ln o ś c i  t ł u m a c z o p e m i ,  
ob ie tn i c a m i  t e m i ,  k t ó r e  Spokoynyrn go w k r ó t c e  
p r z e z  uczyn ie n ie  s a t y s f a k c j i  w ie rz yc ie lo m  uc zy n ić  
m °gły,  n ie p rzy j ąw  szy jednak  d o k u m e n t u  r ę k ą  Pół -  
k o w m k a  l l a j t t  k iego , p r z y g o t o w a n e g o  c e ro g ta f e rn  
u t y t u ł o w a ć  s ię m o g ą c e g o ,  i do podpisu  p o d a w a ­
nego ,  podpisa ł  inny,  k t ó r y m  n i e sp rze ko na ni a  i s to­
t n e g o  , l ecz jedynie  na d m ag a ą ie  się J W .  F r a n ­
c i s z k a  R a j e c k u g o ,  t a k o w e  w y r a z y  dońi ieści ł ,  ł ecz  
n ie  w  celu u s z k o d z e n i a  f o r tu n ie  b r a t a  sw eg o ,  dla 
k t ó r e g o  za w sz e  chc ia ł  b v d ż  w ew  i k r y  i , c h ć ą c  
p r z e z  t o  u s t r o ń  i ć J W  W .  R a je ck ich  Ód Łey u po r-  
c z y w  ev p r a w n o ś c i ,  k t ó r a  z.  a c z n e y  liczbie wie-  
r z y c i e b  s a t y s ł a k c y ą  z a t r z y m y w a ć  m ia ła .  L e c z  
k i e d v  w uo f .meyszym  czasie  okaza ło  się,  iż t e  
w s z y s t k i e  ob ie tn i ce  J W . ' IGjec luego  były do p o ­
z y s k a n i a  w y r a z ó w ,  d łu g  jego o j c z y s t y m  u s t a n a -  
w . a p i c y c h ,  n i e i s to tn ie  cżyniorie,  k o d y  J W W .  Ua-  
ie ccy  na  zasadzie,  t a k o w e g o  d o k u m e n t u ,  n a r u n -  
h o w i e  t \ I k ó  p r z e z  JvV.  l i r -  C h o d k ie w ic z a  w y d a ­
n e g o ,  p r ó b o w a ć  d łu g  s w ó y  clne schedy  d o t y k a j ą ­
c y m  p- zeds ię wz ięb ,  o p i eku no w ie  v n e c  p r z e z  U- 
k a z  R z ą d z ą c eg o  S e n a tu ,  d o  p o s t r z e g a n i a  w ła s n o  
śc .  P u jó i la ru e y  o b o w i ą z a n i ;  r oz poczę l i  p rocess  
% J W .  A b  x a n d r e n i  H r a b i ą  C h o d k ie w ic z e m  jako c-  
s i a d ł y m  o b y w a t e l e m  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e ­
go,  o w y z n a n i e  na  zasadz ie  czego  tak i  w v d o k u ­
m e n t  b y ł  podpisany;  p o w o ł a n y  p r / < t o  J W .  H r a ­
b ia  C b t d k  e w ic z  p r z e d  b ąd  appeOacyMiy W o j e ­
w ó d z t w a  Mazow eck-ego,  ob ow ią zany  był  w y k o ­
n a ć  na t o  p r z y s ię g ę ,  iż d ług J W  W .  K. , eck  < h 
ob rócony  m zos ta ł  na i n t e r e s t  jego w ł a s f u ,  i ze 
w y r a z y  w d o k u m e m i e  w z m i c n o n e  n a  d muga-  
m e  s ię '  J W  l i a n c i s / k a  R a je c k ie g o  d o n n e ś c i ł ,  i 
t a k o w a  p r z i s ą g ę  p r z e d  Rogiem wed le  s u m n i e m a  
swego,* w isąii/ie a p p t l l a c y y n y n i  W c j e w ó d z t  a 
M a z o w i e c k o g °  w y k o n a ł .  ISa p r ó / n o  w ię c  JY\ W  . 
R a j i c c Y  w s w e i e m  O ś w i a d c z e n i u  wy pisa Ir się, 
i z  t a k o w a  pr z y s i ę g a  nie jest  w y k o n a n a ,  na p i ó -  
z n o  . . .arzucab ju ryz dyf i cy i  z n a k o n u t e y  K r ó l e s t w a  
F  L k i r g o ,  iż t a  p o ś w ia d c z y ła  r z e c z  n ie by łą .  N a  
p r o z m  t e a u T z y m u i a .  » to  sw oj e  z adz i w ić  p o w i n ­
no kai.de g<> m n i e m a n i e ,  i/i p r z e c i w k o  d o k u m e n ­
t o w i  w ł a s n e m u  J W .  A l e X c n d t r  I I r .  C h o d k i e w i c z  
v  vk nać  p r t y s  ęgi nie mógł .  N ie la i  się by nay n iń i« y  
JVV. l i r .  t  h e d k u  wica  p r z t d  S z a n o w n ą  1’uj l icano-  
ś c i ą  z te go  sw oje go  e z , n u ,  i o ś w i a d c z a ,  iz l a k o ­
w ą  p r z y s ię g ę  p r ż t d  S ą d e m  W o j e w ó d z t w a  M a z o ­
w i e c k i e g o  w y k o n a ł ,  U cz  w y k o n a ł  oną  t«k  w i e r -  

j ako m u  h n e r  i n ies każone  sumnieme* dy k l o -

J \ V .  H r .  C h o d k i e w i c z a ;  na wsze lk i ch  
’m a c h  i p rz y ia żn i  t y c h ż e  J W W .  Ra  jer  k ich jedy 
nić zżw jedzionego uszkadzać  m e p o w i m ć n ,  owszen1 
s t an ie  się p o w o d e m  u  n a s t ępn oś c i  d o w y k a / a m *  
lia j aw św ia tu ,  d op e łn io nych  ze s t r o n y  J W  i ’r  « '  
cis. k a  Rajećkiego f  ik to w ,  opinią jego w- w a ż n y  th 
o b j - k ta i  h dot  yka iątycH, p r z e w o d n i c t w e m  któ ry ch  
ou Oałr swoje 'do  i' r l  uny J W .  A l e x a n d r a  l i r .  Chod­
k ie w ic z a  na  s a t y s ł a k c y ą  i n a c z n e y  l iczby  W i e r z y ­
c o  li przezn-acj.óncy Jo ru  uje ńayniesinsz .n iey pre* 
tc i i s t ' c s two .  Szc zegóły t a k o w e ,  do opisania  w ter** 
nury  - u  .są n i e p o d o b n a ,  l ecz podani a  do dr uk 11 
w s z y s t k i c h  w t e y  s 'prawie o d b y t y c h  GL sów,  **' 
wińd  .Kiią z n a c z n ą  część  S z a n o w n e v  PuM,c/no®';' '  
w  jak im jest  s t an ie  cały in t e r e s  JYVV\ R«je* 
c k i e h ,  i na  jaką  oni vv o c z a c h  n iepa lnego ś w ’» t a  
opinia z t s ł u / y ć  b ę d ą  mogli .  Dzia ło  się w 'i u r l' tt 
w (-u!>. r  Grodż ie i i  p t u  n o w o g r .  jako v  u ' j ;  
W t k t .  r  Dalk ewicz  U m o c o w a n y .  O d c z y t a ł e m  1 
wolnośc i do d ”u k u  podania  d o z w a la m ,  N a i n t e r c * '  
sa, J \ V  A l e x a n d r a  H r C h o d k i e w i c z a  G . W .  P<d* 
w y z n a c z o n y  Sę dz ia  Ja n  Za lesk i .

2 . O ś w i a d c z e n i e  i t n i e h i e m  W '  W  J  P a  n ó w  L u ­
d w i k a  X a i v e r e g o  K a p i t .  W o y s k  F o l .  o r a z  W  
c e g o  L a c h o w i c z ó w  c z y n i  s i ę  z, n a s t ę p n e g o  w y  d* 
r ż e n i a  i o k o l i c z n o ś c i  z.e S t i  p h i a  s i e s z ł e g o  K a p i t 1̂  
L a c h o w i c z a  F i s .  r / . a  b .  p o r / . u d k o w e y  K o m m i i s) ,  
W j l e ń .  o s i ą g n ą w s z y  o ś w i a d c z a j ą c y  s u k c e s s y ą  

cu l u  u z y s k a n i a  s u m m y  o d  W J I ’a n a  H e n t  d j k t a S a  
k i e w i o z a  F o r u c z .  kV o y s k  F o l  z ł .  8 , 2 0 0  i d i i i g ' ' 1̂  
z a p <  w  m o n e y  w S a d z i e  G r o d z ,  p t i u  W i l e ń .  r i '1 
w i n o n S z y  p r o c e d e r  p o d  r  k i e m  t e r a ź n i e j s z y ®  
r ri i  a  m a j a  1 d n * a  3 o  o t t z v i t i a l i  D e k r e t  p c f c e w i s t ?  
r e k * - - g ń ó s k u j a c y  s u m r h y  z ł  i 8 z 3  1 r .  s .  4 5  7, t e r n 1,j. 
n e m  o p ł a t y  vi n i c u  7 h r  z.e d n i a  2 9  j r z y  a k t a '  
G r o d z ,  i  t t u  W  . i e ń .  L e c / .  g d v ‘ o ś  a i a d ć z a j ą c y c

• W .  Sadk.ew 'c*
t.,1 s w e g o  tuneiuszu nia z a m i a r  i r i ' ^  

J e  k r e t  komphomilMarski ,  a fi r /e/ .en zai^

d
aib

n a y p e w n  ey sza  v*nsć dochcd/ . i .  żc 
w celu i.ki v t . a  s w e g o  fu n d u sz u  m a  
mow ać D e k r e t  [ r .
t r e / y ć  n a l e ż n a  za  D e k r e t e m  s a t y s ł a k c y ą ,  co 
s p i / e c f w i a  u t a w o m  k r a j o w y m ,a  m ia now ic ie  
1 7 6 4 ,  n a  p ć s

k o l  Wi e*
mogące
wanąw >zy 
m c a  junii

padeic z a t y m  spełn ien ia  jakiego 
Koiidykti i  że t a k  z  osobum.  du onego 

iiu
 ‘isAt 11

taO

u, jako t e z  1 W .  Sadkie o i c z o n i  protrS , 2̂3 
y nay so le u b .e y  ośw ia dcza j ą .  D^^’

12 fbna.  L u d w i k  L a c h o w i c z  
\A oysk  Fnisk ich.  . u

R e k u  1822 junii  i 4 dn ia ,  p r z e d  Sądcrti '1’ 1 
F i u  W  tleń. s t a w a j ą c  obecnie  A d w y k t t  s,u ’’ 
F t u  W i l e ń .  W J F .  Jan  K ni a ż e W icz  t a k o w e  cS"  Ą* 
czenic  do A k t  podał ,  p rzy le l i śm y.  Pre»vd<’*1 ^
d a m  D a u k s z a ,  J ó z t l  H o r  ode li ki Sędzia.  l*i, a r  .

R c h u sz  R e g e n t  świf

ośw 'j?1il-

jjn*
w a ł o .  Nie jest  z a l y m  

t a k o w y
win ą  l ł r a b .  

exystfneva
Gliodkiew icza,

I  Obier+aCf*
■ m ttt 't io g i-  
'i c in t .

C u  u  obseruacyi 11 el f  oku te  Barom. Wy*- Ther. H tau- W  i-a  t  r  y t

dni* 17 łrednii 
’ dnia 18 iradma 

dnia 19 nocta. 5

| 37 eal. 9,67 lin

*7 “  9>56 ” , 
37 -  '8.6 -

+ 16.91 atopni 
+ 3 6,58 — — 
+ i5 , — —

Ztclio'dni tj 
Zocliodqi i 

1'óluoc. W'achoilni 1

z e f  N a b o ro w s k i .  J ó z t l  
że  jes t  w a k t a c h .

R o k u  1802 nica junii  i 4 d. Z e  t a k o w e  — yy  
czct i ie m oż e  b y c ź  u m i e s z c z c n v m  w K “ ‘' ' ’̂ c ^ i *  
t e w s k i m  p o ś w ia d c z a m .  J ó z e f  I l o r o d e i i i k i  ę 
G r o d z .  W i l e ń .

'Odmiana >* 
poijoila 
I’ogod*
| ' 0<oila


